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however, it increased up to 11.920/o. During the first
period 12 cases of pebrine and 5 cases of jaundice
were noted ,which derived from transovarian infec-
tion of graine. In the second period there were four
cases fo pebrine and 14 cases of jaundice which cquld
also derive partly from transovarian infection. The
jaundice occurred at 6.37o, the septicaemia and sleep-
ing sickness (totally) at 5.51%. The remaining diseases
affected scarcely 1.57o of the breeding. The author
supposes that a part of the diseases announced as
contagious by the breeders, derived] out of caterpillars
poisoned by chemicals used as insecticides or expel-

led by different industrial plants. This question wi1l
be examined in further investigations. The compari-
son of the intensity of diseases during 10 years in
the individual voivodeships showed that the most
diseases appeared in the Białystok (26,180k), Kraków
Q2.250k), Warszawa (21.91%), Gdańsk (2|.48Uk) and
Wroclaw (20.680/o) voivodeships, The lowest intensity
of dissases was observed in Łódź (9.15|/o), Zielona Góra
(9.460/o), Opoie (9,480/o), Poznań (9,51%) and Bydgoszcz
(10.54%) voivodeships, These results are generally
corresponding to the breeding cultu,re in the indi-
vidual re,gions of Poland,

TADEUSZ KARAS

Tucz przemysłowy w województwie szczeciń-
sklim moze się wytkazać,wysokimi naogół przy-
rostami wagowymi trzody, gdyż w latach 1966

-67 w jednej z przodu:ących tuczar,ni średnie
przyrosty wyniosły od 600 do 609 g przy zu-
życiu od 4,63 do 4,68 jednosteik karmowych na
1 kg przyrostu.

Jest faktem bezspornym, ze nie tyll<o żywie-
nie, ale itzw. warunki utrzymania mają bardzo
poważny wpływ na zdrowotność i wyniki pro-
dukcyjne. Poza pielęgnacją wybijaią się tu
przede ws,zystkim rozmaicie się kształtu jące
CZYnn'iIki mik, 'oiklilmatycz,ne, co -ie,st lwarunkowa-
ne fachowością obsługi i rodzajem budynku. Na
tutejszych terenach nie przeprowadzono do-
tychc,zas żadnych badań, które w ,slposób mia-
rodajny,o,mawiały nie tylko fun[<cjolnalność
budynków, Iecz także kształtowanie się czy:n:ni-
ków swoistego klimatu wnętrza.

Jeżeli w okresie zimy istnieją możliwości po-
prawianie złych warun'ków mikroklimatycz-
nych (ogacenie budynku, zwiększenie ilości
ściółki, uregulowanie wentylacji itd.), to w
le,ciie p,rzy wysokich ternperaturach jesteśmy
właściwie bezradni, chyba, że będziemy w sta-
nie zainstalować jakieś pseudo-klimatyzujące
urządzenia (w formie rrp. wentylatorów na-
wiewnych), Dlatego w potocznie spotykanych
warunl<ach bardziej niebezpieczne jest dla tucz-
ników o wysokiej wadze żywej upalne lato niz
ol<res zimowy. Niekorzystny ul<ład czynników
mikroklimatyc:znych w lecie jest częstą przy-
czyną pokaźniejszyclh strat, uwidaczniających
się pod postacią spadku przyrostów i chorób
trzody, Stąd przeprowadzenie badań biomete-
orologicznych w trudnym dia pogłowia okresie
jest ze wszechmiar wskazane.

Materiał i metody
Badania przeprowadzono w czasie od 3 do 26

1ipca w ,tuczarni J., uzyskującej w skali
województwa b. dobre wyniki. DIa pełniejszej
oceny higieny wnętrza budrrnku posłuzono się
metodą inwentaryzacji - (7) oraz ponriarami
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Zoohigieniczne badania w luczarni przemysłowej
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instruthentąlnymi. Pomiary te przeprowa,dzono
ogóInie przyjętymi metodami, przy pomocy ter-
mohigrografu tygo,dniowego, psychrometrtr
Assmarrn'a i katatermometrów (suchego i rvil-
golt,nego) ,w chlewni i ,na ze,wnąftz. Pod'konie,c
badań wykonano co 2 godziny całodobowe po-
miary tizycznych czynników mikro- i ma[<ro-
klimatu (5).

Srednią temperaturę otoczenia zbadano w
u,sialonych punkl;ach chlewni przy pomocy re-
jestratorórv cuklowych (3). Zawattość szl<odli-
rvych domicszek gazowych powietTza w pomie-
szczeniu aznaczono w goclzinach nocnych (4).

Dia pIześledzenia efektów produkcyjnych
kontrolowano codziennie przyrosty wagowe 1o-
sowo wyllranych 15 warchlakólv (loszek); obser-
wowano również zachor,vanie się całego pogło-
wia w czasie codziennych pomiańw instrumen-
talirych.

Dane inwentaryzacyjne
Tuczarnia jest zlokalizowana ną enklalvie otoczo-

nej wysokopiennym 1asem sosnowym. Budynek chiew-
ni parterowv murowany (z cegły), nieotynkowany
z zewnątrz; dach kryty papą bez poddasza użytkowe-
go. W środku chiewni znajduje się ponieszczenje na
ewentu,alną paszarnię oraz ma9azynki podręczne.

Wymiary wnętrza: długośó 1ł2, szerokość 8,8 i śred-
nia rv:,,sokość 2,6 m.

Drzwi i okna: 4 Cw-uskrzydlowe drzwi, 20 okien
o powierzchni oszklonej 34,4 m2; stosunek powierzchni
okien do powierzchni podłogi jak 1 :11.

Wentylacja: 20 poziomych kanałów nawiewnych
umieszczony pod pułapem w długich ścianach, o łącz-
nej powierzchni 0,76 m2, oraz 6 kanałów wywiewnych
od stropu nad kalenicę o łącznej powierzchni 1,5 m2;
stosunek nav,,iewu do wywiewu - w przybliżeniu 1:2.

Obsada zwierząt: 222 warchlaki (żywienie według
norm obowlązujących w tuczu przemysłowym) o prze-
ciętnym ciężarze 58 kg.

Fowierzchnia legowiskowo-gnojowa na 1 sztukę wy-
nosi około 1,3 m2, a kubatura nieco powyżej 4 mg, co
jest zgodne z normami przyjętymi w tuczu przemysło-
wym (6).

tr om i a ry lc i o m e t e or o i o gi cz n e

Ustalono na podstawie terrnohigrogramów, że tem-
peratura wnętrza chlewni wahała się w szerokich gra-
nicach otl 10 do 29oC. W nieiicznych tylko przypad-
kach była w godzinach popołltdniolvych wyższa od
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25oC, a w godzinach nocnych jedynie 2 razy spadła
poniżej l5oC. Biorąc przeciętnie, ptzez cały ol<res po-
miarów, tj. prawie przez 4 tygodnie, temperatura wy-
nosiła około 20oC.

Wilgotność względna powietrza zanotowana ptzez
samopis układała się w przedziaie od 46 do 990/o, nie
przekraczając nad ranem B50/o; tylko w sporadycznyclr
wypadkach i to ."v godzinach nocnych rrasycenie po-
wietrza parą lvodną sięgało najwyż:szych ."vartości. Naj-
niższą wilgotność stwieldzono z reguly lv godzirrach
południowych (55-600/o).

Wyniki chwilowych pomiarów bioklimatycznych
wskazują, że temperatura powietrza w mikroklimacie
w godzinaclr rannych wahała się od 15,B do 25,6oC,
a w godzinach popołudniołvych od 20,8 do 25,BoC;
zawsze zatem była wyższa (niekiedy nawet o 5oC) od
temperatury powietrza na zewnąlrz. W makroklimacie
wahała się bowiem od B,2 do 24,6oC w godzinach ran-
nych i od 16,8 do 25,8oC w popołudniowych. Warto
pamiętać, że dla tucznl'ków mięsnych optimum tem-
peratury porvinno układać się w przedziale od 15 do
21oC (Sainsbury cyt, za - 8), lub też od 15 do 23oC
(Siegel cyt. za - l), gdyż wtedy osiąga się najwyższe
przyrosty dzienne. Zatern l,v przypadku badań własnych
zwierzęta przcbywały nie tylko w strefie temperatur
optymalnych, lccz także okresowo za wysokich {mowa
o temperaturze powietrza).

Wilgotność wzg]ędna oscylowała rano w granicach
od 72 do 890/o, a popołlrdniu od 53 do B80/o, Wiigotność
na zewnątrz 'uvahała się odpow;edr-rio od 69 do 1000/o
i od 46 do 990/o.

Przyjmując za Sieglem, że najbardziej odpow-iedni
zakres wilgotności rvzględnej dla tuczników mieści sięw granicach 60-700/o można strvierdzić, że zwietzęta
przebywały w warunl<ach okresowo za wysoklego luh
za niskiego wysycenia powietrza parą wodną,

Wilgotność bezwzględna (prężność pary wodnej) wy-
nosiła w pomieszczeniu od B,3B do 18,33 mm Hg w go-
dzinach rannych i od 9,70 do 17,09 mm IJg popołud-
niu. Zawsze była ona wyższa w chlewni niż na zerrr-
nątrz, co można wytłumaczyć rvydalaniem dużych
ilości pary lvodnej przez zwlerzęta oraz wzmożonym
parowaniem z wolnej polvierzchni.

Ochładzanie suche w mi}<roklimacic rvahało się r,v
godzinach rannych od 4,6 do 8,1 mgcal/cm2sek, a w go-
dzinach popołudniou,ych od 3,7 do 7,6 mgcalicmjsek.
W tym samym czasie ochładzanie na zewnątrz ukła-
dało się w przedziale od 4,2 do l5,3 mgcal/cnrżsek rano
i od, 4,2 do 9,5 mgcal/cm2se1<. popoludniu. Tak małc
ochładzanie było wynikiem nie tylko zbyt wysokiej
temperatury i wilgotności połvietrza, lecz także n e-
wielkiego ruchu powietrza, któr.y w pomieszczeniu
sporadycznie tylko przekraczał 0,3 m/sek.

Cena (2) podaje, że ochładzanie suchc w pom;eszcze-
niu dla zwierząt por.vinno się lrkładaó w przedziale ori

Tab.

6 clo 9 mgcal/cmgsek. Z tab. 1 wynika zaś, że rie
rzadko kształtowało się ono o wiele poniżej dopusz-
czalnych norm.

()chładzallie wilgotne wynosiło w chlewni w godzi-
nach rannych od 14 do 23,7 nlgcal/cm2sek, a w Bodzl-
nach popołudniowych od I2,7 do 19,8 mgcal/cm9sek. Są
to również wielkości zbyt małe w przypadku tuczni-
ków, Na zewnątrz ochładzanie wilgotne wahało się
od 16,6 do 30,B mgcal/cm2sek (rano) i od 17,2 do 31,B
mgcal/cm2sek (po południu).

I{oncentracja szkodliwych domieszek gazowych po-
wietrza, zbadana na wysokości 0,5 i 1,5 m, wyniosła
średnto: dwutlenek węgla 3,50/o, amoniak 0,0590/o, siar-
kowodór 0,0220lo. IJstalone stężenia przekraczały zatem
bardzo wysoko dopuszczalne normy. Być może, iż tak
wysoki poziom NH3 i H2S był zuliązany z intensywnynr
żywieniem świń białkiem zwierzęcym.

Wzajemny ukłard czynniików biometeorolo-
giczny,ch, który ,przebadano ,w okre§ie pełnej
d,o,by (tab, 1), potwierdza ,uprze,dnio poczynione
sipostrzeżenia o nidkorzy§tnym,układzie czyn-
ników ryrikrolklilma,ty,cznych.

Temperatura powietrza w chlewni kształto-
wała się od 2I,2"C we wc,zesnych godzinach
rannnych do 27,6"C w godzinach popołudnio-

poziomie, -bo w granicach od 2,4 do 5,7
mgcal/cm2sek przy szybkości ruchu po\Mietrza
od 0,02 do 0,56 m/sek.

Pomiary wykonane na zewnątrz wskazuią, że
była to do-ba upalna, gdyż temperatura powie-
trza wahała się od 18,6 (w godzinach nocnych)
do 27,BoC (w godzinach popołudniowych), WiI-
gotność względna powietrza mieściła się w prze-
plzedziale od 42 ,do 790/o, zaś p,rężność pary
wodnej wynosiła od |4,4 do 23,87 mmHg.
Ochładzanie suche wynosiło od 3,9 do 8,6
mgcal/cm2sek, przy szybkości wiatru od 0,16
do 1 m/sek.

Ustalone za pomocą rejestratorów cukrowych
średnie temperatury otoczenia chlewni wynios-
ły przy północno-wschodniej ścianie 39,6"C, w
środku zaś i przy ścianie południowo-zachodniej
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po 40,5"C. Wielkości te świadczą, że warunki
termiczne w pomieszczeniu byłv dla zwierząt
zdecydowarrie niekorzystne, minro optvmalnych
lub nieco za wysokich tempela"tur-ach porvie-
trza.

Potwierdzeniem,niekorzystnego układu czyn-
ników biometeorologicznych było zachowanie
się zwierzątl Obserwowana trzocla w warunkach
tak małego ochładzania układała się plawie
wyłącznie na powierzchni gnojowej kojców
i reagowała przyśpieszonym rytmem oddechów.
Znaczne s tężenie sżko,dliwy,ch dornieszek gazo-
wych powieftza wywoływało u pojedynczych
sztuk krwav,zienie z nosa lub wywoływało na-
padowy kaszel. W czasie karmienia wieczoro-
wego znaczna część pogłowia wykazywała
zmniejszony apetyt.

Przyrosty dzienne ikształtowały się dość
zmiennie, na ogół przyrost był dobry. Z uwagi
na ;krótki okres obserwacji trudno się pokusic
g rposzulkanie ikore,Iacjil pomtędzy wyrrikami tu-
czu a u,kładelm,czynników,biome,[e,orolo,gicz-
nych.

podsumowanie i wnioski
O ile temperatura i wilgotność powietrza w

budynku tylko w pe,wnych okresach przekra-
czały dopuszczalne normy, to nie do przyjęcia
jest temperatura otoczenia, utrzymująca się na
poziomie zaledwie tolerowanyrn przez zwierzę-
ta. Wiążące się z tym zbyt małe ochładzanie
m,ożna by zwiększyć w okre,sielata przez inten-
sywniejsze przewietrzanie, przy użyciu wenty-
latoró,w nawiewnych. Kiedy bowie,m nie tylko
wentylacja grawitacyjna, Iecz także otwarcie
Okien i drzwi nie ies| w stanie zapewnic znoś-
nych warunków termiczno-wilgotnościowych,
konieczne jest zastosowanie vzspomaga.|ącc.j
wentylacj i mechanicznej.

W zal<ończeniu wypada stwierdzić, że rrrimo
nienajgorszy,ch przyrostów wagowych i nie wy-
s t ąpieni a p ow a żrni e j s zy ch z achorow ań bi ok Iim at
wnętrza chlewni był niekiedy daleki od zoohi-
gienicznych wymagań. Dlatego wydaje się ce-
Iowe stosowanie również w chlewniach tuczu
przemysłowego odpowiednich wybiegółv, które,-
by dały zwierzętom możliwość swobodnego wy-
chodzenia na zewnątrz, .E|dy wnętrze hudynku
nagrzewa się nadmiernie przy upalnei pogodzie.
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Karaś T. - Zoohygienisclre Untersuchungen in einem
industriellen Maststall,

ŁEIt E. M.: Enterotoksyczne działanie prze-

w Escherichia coli na rnłode prosięta, (Entero-

activity of Escherichia coli in young pigs),

Ątl. J. Vet. Ęes., 29.2263-2274, 1968r12),

akt,ywność po ekstralrowaniu etanolem niż po eks-
tral<cji metanolem. Ekstrahowanie eterem nie wply-
rł,ało na ich u,łaścirł,ości enterotoksyczne. Filtraty
traciły ró,wnież swoią akyv:ność enterotoksvczną po

ads,crpcji na kationitach i anionitach. Względnie
lłrótki czas trwanja biegunki u prosiąt zakażonych
dożołądkowo przesączami enteropatogennych szcze-
pór,,, E. coli wskazuje, że działanie przesączy wiąże
się z częściowym hamowaniem układu enzymów ka-
talizujących al<ty,uvny transport jonów przez ścianę
ielita. Brak reakcji u prosiąt u których stosowano
przesącze dożylnie wskazuie raczej na miejscowe
działanie przesączów. z,G


